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PRENUMERATĘ I,., ̂ G Ł O SZ E N IA  przyjmńją 
Kantory w ia .n . oraz Kaiągarni. w Zagłębia T*«  
Akc. .R .k la m i Polaka* w Warazawia 1 waty 

atlda.Blara ogłoai.A w krajni zagranicą.^

Cena pojedynczego egzemplarza m k. 15. (Na G. Śląsku 3 0  f e n .)  SOSNOWIEC, środa dnia 23 listopada 1921 roku Nr. 264. Rok XV.

linom g o s t o m k i
obywatel m. Sosnowca,

po ciężkich cierpieniach, opatrzony  św. Sakram entam i; zasnął w Bogu dnia 21  bm.
p rzeżyw szy lat 62.

W yprow adzen ie zw łok z  domu p zy ul. 3-go M aja Nr. 14 do kościoła pa- 
rafjalnego w Sosnow cu, n astąp i w czw artek  dnia 24, o godzinie 8 i pół rano, a 
po nabożeństw ie na cm entarz miejscowy.

Na sm utne te  obrzędy , zap rasza ją  krew nych znajom ych i p rzyjaciół p ogrą­
żeni w głębokim żalu

1490 Żona, córka, synowie i rodzina.

MIRTOWIM „ZlfitEBr
w  S o sn o w cu , uh M a ła ch o w sk ieg o  i f t 9

s S f iSAZym P ° da?e siS»fd o  w iadom ości, iż od  dnia 22 listopada r.b. na zasadzie decyzji M inister- 
wa A prow izacji sp rzed aw an e  będą tylko za gotów kę tow ary, znajdujące się w m agazynach.

PU ZA PP w Sosnow cu dla:
1) Przem ysłu G órniczego w Zagł D ąbrow skim  i K rakow sko-C hrzanow skim  
2j „ średn iego  ,
3) U rzędników  państw ow ych 1 w Zagł D ąbrow skim  i ' K rakow sko-C hrzanow skim  
4j kom unalnych i

Sprzedawane  będą następujące  towary;
Słonina am er. w ędzona po 1 kg na  p racującego po cenie Mk 800,— za 1 kń 
Fasola z iarn ista  „ t (/a 1

i7̂ Z i u \ * * * « . 240,— „ 1 „
Fasola (konserwy) „ 7 ., „ „ .  100,— i ,
M argaryna po 1 kg w yłącznie dla urzędników  państw , i kom un, po cenie Mk 625 — 

A  M ateria ły  ubraniow e po 4 m tr na  pracującego w yłącznie dla urzędników  państw .
J . . . . . . . . .  . > kom unalnych po cen ie Mk. 450 za 1 m tr.
M aterjały  b ielizn iane po 7 m tr. na pracującego  w yłącznie dla u rzędników  państw .
v  ' kom unalnych po  cenie M k 400 za  1 m tr
K am asze sznurow ane nizkie z dem obilu, w yłącznie dla kopalń  i fabryk po cenie

i . Mk. 1800 za  p arę
K am asze sznurow ane w ysokie z dem obilu, w yłącznie dla kopalń  i fabryk  po cenie

Skóry  w ybrakow ane dla kooperatyw , urzędników  państw , i kom un, od  250 do 4 0 0 ^
zći stopę

Ś ledzie dla Zakładów  Przem ysłow ych, kooperatyw  i m agistratów  5500 M k za  beczkę 

po  S t e j  ,PO O o T r d £ r W “  » » " * - *  Po-

f  ,ooór; gp&rtt: ii sft ^ Tvłu 1 lasoU dia koopera,yw 1 "'■a**"'10”
'*»lySo t o ^ r o d ed : « t d ” Ł i ° z 5 7  "praszamy zg,aszać *  do btara »

Rada I Zarząd Tow arzystw a 
I Przem ysłowo Handlowego Zagłębia Dąbrowskiego l

J 9H U R T O W N I H cc
w  B ęd zin ie

zgodnie z § 26 sta tu tu  m ają zaszczy t prosić P T, 
członków o konieczne przybycie w dniu 11 grudnia 
1921 roku  (niedziela), o godzinie 3-ciej po południu 
do gm achu w łasnego naszego T ow arzystw a w B ę­
dzinie, p rzy  ulicy M ałachow skiego 31, dla odbycia

Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania
z następującym  porządk iem  dziennym -

1) O tw arcie  Z grom adzen ia
2) W ybór p rzew odniczącego  i sek re ta rza
3) Pow ołanie A seso rów
4) O dczy tan ie  protokułu  ostatn iego ogólnego ze ­

b ran ia  z dn ia 29 czerw ca 1920 roku
5) O dczytanie zdania kom isji rew izyjnej o bilansie 

i sp raw ozdan iu  z a  rok 1920
6) R ozpatrzen ie  i za tw ierdzen ie  nadzw yczajnego 

sp raw ozdan ia  za rok  1920
7) P odzia ł zysku z roku  1920
8) R o zp atrzen ie  i za tw ie rd zen ie  nadzw yczajnego  

sp raw ozdan ia  i b ilansu na  15 w rześn ia 1921 roku 
i opinji o nim  kom isji rew izyjnej

9) P rze  w alutow anie m ajątku T ow arzystw a i 
udziałów
10) S praw a dalszej działalności T o w arzystw a P rze  
mysłowo H andlow ego Zagłębia D ąbrow s, .H u rto w n ia” 
l l  S praw a fuzji z organizującym  się T ow arzystw em  
przem ysłow o H andlow ym  „P iast" Spółka A kcyjna.

12. W olne wnioski członków .

ZARZĄD
Będzin, dnia 23 listopada 1921 r.

RADA.
1496

Szkodnicy państwowi.

Z pow ażaniem

HURTOWIM „ H & W  *  SOSIORCII.

k  w

Zasada Salus reipublicae 
— suprema lex — rzadko 
stosowana była w ż y c i u  
przez nasze stronnictwa po­
lityczne.

Choć sprawa wyborów 
wileńskich, która stała się 
kością niezgody i oliwą, ja 
ka wzmocniła płomienie nie 
nawiści partyjne; — zosta­
ła przez Sejm rozstrzygnię­
tą — akcja narodowo demo 
kratyczna w swej opozycji 
idzie dalej, bo przeciwko... 
rządowi.

Nie wystarcza już ende 
cji jej stanowisko antybel- 
wederskie, kampanja dy­
skredytująca Naczelnika Pań 
stwa, posądzanego o fede. 
ralistyczne koncepcje i dok 
tryny z uszczerbkiem dla 
interesów państwa.

Teraz atak endecji skie 
rowa^y został w stronę rzą 
du, któremu udało się zlik* 
widować przesilenie i wejść 
na drogą racjonalnej gospo

darki wewnętrznej, rozpo­
cząć dzieło naprawy finan - 
sów i wciągnąć do pr*cy 
państwowo-twórczej ludzi 
stojących poza klikami par 
tyjnemi.

I za cóż to potępia się 
dziś rząd w obozie narodo 
wo -demokratycznym?

Za wywody p. prezyden 
ta ministrów, z iakiemi wy­
stąpił na plenum sejmowem, 
broniąc stanowiska rządu 
w sprawie wileńskiej, stano 
wiska, pokrywającego się 
ze stanowiskiem Naczelni 
ka Państwa.

Opozycja konserwatyw­
na chce ponownie wyto> 
czyć s p r a w ę  powiatów  
spornych na forum Sejmu 
i bagatelizuje znaczenie Zgro 
madzenia Wileńskiego, a 
jednocześnie domaga się od 
prezydenta ministrów wy­
jaśnień w sprawie „niezgod 
nych z prawdą, a zachwiewa 
jących ważność ustalonych



J. K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  środę dała 23 listopada 1921 roku Nr. 264

granic państwa polskiego* 
oświadczeń.
!& Jeżeli się weźmie pod 
uwagę zakulisowe intrygi i 
„tendencje ciche*' narodo­
wej demokracji to jasnem 
będzie dla nas jej stanowi 
sko Znalazłszy się w Sej­
mie w mniejszości, a czu> 
jąc niechęć do rządu, któ­
ry, bez endecji stał się 
szybko popularnym i zy­
skał sobie zaufanie u spo­
łeczeństwa — endecja chce, 
wysunąwszy jeszcze r a z  
kwestję zaufania Sejmu do 
rządu — obalić ten rząd,

Kwestja wileńska i kwe 
stja daniny to dwa kamie­
nie obrazy, które N. D. 
jednocześnie mogą posłu­
żyć za kamienie do,., utrą 
cenią rządu obecnego.

Ale ta , nerwowa" zbyt

nio praca stała się już dla 
społeczeństwa nadto widocz 
ną i sympatji dla stronni­
ctwa wojującego" nie z jed­
na... Wszyscy chcemy przy 
łączenia Wilna do Polski, 
wszyscy chcemy ładu, spo 
koju i odrodzenia ekono­
micznego dla państwa.

Rozbieżne są drogi, któ* 
remi różni, co do przeko­
nań politycznych ludzie zdą­
żają do jednego celu. Ale 
nie trzeba w sporach i róż 
nem pojmowaniu kwestji 
politycznych, czy społecz* 
nych doszukiwać się.., zdra 
dy, złej woli i chwaląc sie­
bie, wszystkich innych po- 
tępiać w czambnj,.. Nie 
wolno utrącać rządu tym, 
którzy go stworzyć nie 
umieją,,,

j .  st.

Tajemnice „Tajnego Zjazdu".
W  dniu 11 jlistopada r. b. 

odbyło się w włocławskim od- 
dziale Związku Zawodowego 
Nauczycieli Polskich Szkół 
Średnich (Z. Z. N. P. S. S.) w al­
ne  zebranie członków tego* 
oddziału, na którem  pp, Gór- 
nikiewicz i Kuczkowski p n e d -  
stawili sprawozdanie [z osta t­
niego zjazdu Delegatów Z. Z.nlegs „
N, P. S. S. Zjazd ów odbył się

dniach 1 ego i 2 ego listo

Sada r. b. w W arszawie w ło­
siu  Gimnazjum Z.Z.N.P.S.S. 

Zórawia 49, i nazwany był 
przez jłniektdre dzienniki sto­
łeczne tajnym i konspiracyj­
nym, z powodu niedopuszcze­
nia nań korespondentów p ra­
sowych.

Z uzgodnionyoh spraw oz­
dań obydwu delegatów, jak 
równie* i od dwdoh innych 
członków W łocławskiego Zwią 
zku, biorących udział w 
Zjnźdie w charakterze goici, 
zebrani dowiedzieli ‘się, i* na 
Zjeździe Z. Z. N. PoUlcićh S. £»., 
ilo ić delegtów  — żydów isk ra] 
nych lewicowców wynosiła 
około 40 proc. (24 — na 56).

Z  ^przemówień, dezydera­
tów, wniosków, uchwał i spra 
wozdań na Z jeidzie  zasługują 
na specjalną uw agę następu 
Jące w atce, a w raZącej sprze 
cznsści z ustawą Związku sto­
jące  dąienia i czyny zarówno 
Zarządu Głównego Z.Z.N.P.S.S

jak równie* i wielkie) ilości 
delegatów warszawskich i pro 
wincjonalnych:

1) Dążenie do objęcia przez 
Związek całego szkolnictwa 
zarówno średniego jak  i pow­
szechnego i usunięcia śwycho- 
wanta z pod monopolu pań- 
stwowego. (Spraw, ze ,zjazdu 
majowego 1931 r. oraz spraw, 
zarządu, dn. 1 list.).

2) D ątea is do ^stworzenia 
szkoły nowej, której projekt 
powierzono do opracowania 
najskrajniejszym lewicowcom. 
(P ttrz  „Nowe Tory", zeszyt 3 
str. 60 wniosek p. Renckiego).

3) Stworzenie Kom. Ośw. 
Kult. A rt. tak zwanej .Koki* 
w celu oddziaływania przez 
nią na szersze masy zarówno 
inteligencji jak -i robotników, 
aby je zyskać dla akcji ide- 
owej Związku, t. j reformy 
szkolnictwa w due: u Związku 
(pp Raabe, Kalinowski i Rud 
nicki).

4) Organizowanie młodzie­
ży szkolne] (p. Strzemiński) w 
tak  zwane komisje m iędzy­
szkolne, pozostające pod, kie 
runkiem  Zarządu Zw iązku i 
ucznia Muszki.

5) D ątenie do dopuszcze­
nia uczniów do R ad pedago­
gicznych (patrz .N ow e Tory*, 
zeszyt 2, str. 58 i 62 wniosek 
p. Kalinowskiego), -skasowania 
wizytatorów (spraw, ze zjazdu

majowego), otwarcia dostępu 
do wy*szych uczelni bez wglę 
da na posiadane świadectwa 
.Now. T ‘ . 59 z II.

6) Dążenie do zniesienia 
dwólstości władcy szkolnej: 
świeckiej i kościelne!, oraz 
charakteru wyznaniowego 
szkół (spraw, zjazdu majów.), 
a nawet usunięcia religji (.No 
we T*. II 58).

7) W zięcie w obronę przez 
Giów. Zarząd Związku nau­
czycieli, którzy podczas inwa­
zji bolszewickie) przystąpili w 
Łomży do rewkomu (pretokuł 
zjazdu majowego).

8) Złączenie się z nauczy­
cielstwem szkół powszechnych, 
co ju t  faktycznie nastąpiło, o- 
raz projekt zjednoczenia się z 
organizacjami najbliżej ideowo 
związku stojącemi, jak organ, 
nauczycielstwa szkół żydow ­
skich, niemieckich i ukraińskich 
(spraw, ze zjazdu majów o 
raz wniosek p. Przybyszewskie 
go) .Now e tory* II 59.

9) Dążność do zlania się w 
jedną wielką całość z innemi 
organizacjami sawsdowem i, 
nietylko inteligencji, lecz kia 
sowemi i robotaiczemi, w ce­
lu zyskania wielkiej siły, da 
Jącej możność wpływania na 
wet na reądy państwal (prezes 
prof. Kalinowski, pp. Raaby, 
Rencki, Przybvszewski, Oryng, 
Kulm&nówna)

W sprawie 9 go punktu 
członek Zarządu p. Raabe, Jak 
i inoi delegaci podali konkret­
ne projekty. P. Raabe dąży 
do stw srzeuia Związku Orga 
nizacji Zawodowym, t. zw. 
,Z .O  Z-y* w selu  oparcia się 
na inteligencji pracującej, a 
więc na związkach urzędni­
ków! poczt i telegrafów , ban 
kowców, handlowców, urzęd­
ników państwowych, komuna) 
nych i miejskich.

P. Kulmanówna uważa, i* 
należy pójść więcej na lewo i 
oprzeć się na Związku Zawo­
dowym kolejarzy, trzymającym 
w swych rękach arterję życia 
p tń itw ow ego.

P. Rencki, niezadowolony z 
niedość lewicowego charakte­
ru  Zarządu i Związku, propo 
nuje zrzucić m askę i zmienić 
statut. S tatu t ów, jak zazna­
cza, I tak dotąd był tylko oo- 
krywką, z którą Związek się 
nigdy nie liczył. P. Ręcki pro 
ponuje, aby porzucić mętne i 
okrężne drogi, które Zwią 
zek do te) pory stosował, d ą ­
żąc do tego samego celu, co i 
on, t. j. do rewolućji społecznej 
i oprzeć się jawnie na lewico 
wych organizacjach robotni­
czych. Na zakończenie pocie­

szał Zarząd Związku, iż przez 
przyjęcie wyraźnie lew icowe­
go stanowiska prawdopodob­
nie Związek straci żywioły u- 
miarkowane, lecz zyska za to, 
jako organizacja, przez lepsze 
skonsolidowanie się. Po tych 
wywodach, zarzntach i propo­
zycjach — rzecz charaktery- 
stuczna — p. Rencki aci do 
Frezydjum Zjazdu, ani od obe 
cnego po sali Głów. Zarząbu 
Związku nie otrzymał należy­
tej odpraw y natomiast słucha 
cze nagradzali wywody p Renc 
kiego hucznemi oklaskami.

Biorąc pod uwagę zarów no 
charakter Zjażdu. na któiym  
niemal połowa delegatów b y ­
ła narodowości niepolskiej i 
o tender c ach antypaństwo 
wych, oraz wyszczegln'ony po 
wylej charakter Związku, naj­
zupełniej niezgodny z 2 gim 
paragrafem  ustawy o bezpar- 
tjjności tejże organizseji, prze 
ważająca część nauczy.ieli i 
nauczycielek, uczących w szko 
łach średnich włocławskich, 
zaskoczona wiadomościami, iż 
Związek pod maską „bezpartyj 
ności* uprawia wyraźnie lewi 
cową poiltykę, że w jego gro 
nie żywioł skrajny lewicowy 
je s t tak znaczny! siloy, iż gro 
zi w niedalekie] jnż przyszło 
ści zupełnem  opanowaniem 
Związku, — uznała za koniecz 
ne ustąpić z tegoż związku, i 
wzywa w szystkich kolegów i 
koleżanki czujących narodowo 
1 troszczących się o normalny 
rozwój i o byt państwa, jak i 
szksły polskiej, m ającej dać 
nowe i zdrowe zastępy eby 
watel, do natyohmiastowego 
w ystępsw snia ze Z.Z.N.P.S S. 
i do tworzenia Chrześcijańsko- 
Polskich Związków zaw ods 
wych Nauszycieli, do których 
dostęp żywiołom niepolskim 
i komunistycznym będzie raz 
na zawsze tamtnifty.

jak  również i cało Spo łeczeń­
stwo. >~
Zarząd Ch. P. Z. Z. N. S. S. 

Prezes Józnf Rachwał 
W.-prez. Ks. Ed. Krauze, 
Sekr. Boi. Przybyłowski, 
Skarb Janina G ierzkowsks 
Ctłonnk. zarztdu Mirosław 
G órnikiew iczJ. Wiśniewski 
(Adres: Plac Dąbrowskie­
go Nr. 1 w Włocławku).

i <

l  fflM ttSO SIUSIU

Zwraoamy się przedewszy 
stkiem do kolegów stolicy z 
weżwaniem do .najszybszego 
założenia wspomnianego Zw. 
i zawiadśmienia o tern prowin 
bji, w celo zlsnia się w jedną 
skonsolidowaną wewnętrznie, 
prawdziwie polską organizację 
zawodową.

Jednocześnie kom unikuje­
my, iż dnia 12 go b. m. p o w ­
stał we W łocław ku pierwszy 
oddział ,Chrześcijańsko-Pol 
skiego Związku Zawodowego 
nauczycieli szkół średaich-, do 
którego weszli nauczyciele i 
nauczycielki, ze wszystkich 5 
gimnazjów włocławskich, o 
czem powiadamiamy zaintere­
sowanych kolegów i koleżanki

Fałszerstwa niem ieckie- 
KATOWICE. (E. T. E.)

Gazety niemieckie rozpusź 
czają fałszywą wiadomość 
jakoby 42 gminy powiatu 
lublinieckiego miały dobro jt 
wolnie podpisać petycję u 
przyłączenie do Niemiec- 
Ponieważ jedoak fskteU* 
jest, iż na 66 gmin tego p° 
wiatu 52 wysłały do Gen®' 
wy petycję o przyłączeni* 
do Polski, przeto fałsz wi* 
domości niemieckich iei1 
zupełnie widoczny.

Poddniesienie ipłac 
robotniczych.

KATOWICE (E. T,
W sobotę odbyły się tut* 
rokowania w sprawie po* 
niesienia płac robotniczy^ 
Rokowania te zostały uwi«* ■ 
czone pomyślnym rezult* 
tem, na skutek zgody k* 
misji międzysojuszniczej  ̂
podniesienie c e n y  węjr 
od czego przedsiębiof* 
uczynili zależnem podoi* 
sienie płac robotniczych-

Napady Selbstschntz'**
OPOLE, (PAT). Cz\o[ 

kowie Selbstschntzu w ok? 
gu Raciborza prowok^ 
ustawicznie zajścia z w* 
skami włoskiemi. W 
sie ostatniego zajścia 
atakowany został ofic1 
włoski, który w obroU 
własnej zmuszony był u if 
broni. Garnizon Racibof* $ 
wzmocniony został p tt{ s 
oddziały francuskie i włos*1

WŁADYSŁAW LUDWIK SWEET.

Kobieta.
(Siudjum pobieżne 

a wiatce fa łszyw e.)

II
MęiBsyźoi i kobiety. Oba­

wiam się, i* Bóg stworzył |« po 
to, byśmy mieli co roswiąseć 
esegoś eie rozumieć, Prócs te­
go sądzę, że Eschylos, piasąc 
eiowe „oni widzieli lacs kiepsko 
oni słyszeli, iees nie pojmowa." 
li. Nakutałt widm, stwa­
rzanych sannami włdziadły 
miesskeli i żywot trawili w 
ciemnych pisesareeb, siewając 
wszystko w jedno i nie odróżnia 
jąc cdcielnycb przedmiotów., — 
miel na myśli nass stosunek do 
pięknięjssei potowy ludskiego 
rodzaju.

Jsko typowy sposób przyj* 
mowania kobiet prsas mężesysn 
prsytoczę króciutki ustęp s Lo 
pe-de V#gi:
Pels g| osi;

To nie tak łatwo wyjaśnić. 
Nano:

Słuchać tam trudniej. 
Pelegluss:

Ot wesoraj gdym już w t- 
chodsi), Elwira wyrsakla do 
mnie:

O, wiapssa twa Palagjcssu 
są tłusta 1.
Nono:

Lacs cóż to snsesy? 
Pelagjuii:

I pan nia odgadujess?
Nano!

Nie mogę.
Pelegtusss

Muszę więc jaśniał wyłożyć 
komplement ten jej dowodsf, 
fta sa mnia wyjść by pragnęła.

Podobnie wnieski czynimy
najchętniej — mówiąc ssaroko
0 tern, i* snamy świetnie ko­
biety. Tak |ak Pelsgluss — tak
1 my pojmu|emy kobiety, choć 
trzeba dodać ewsgę drobną, iż 
gdyby los zrządził tak, ża
Elwirą kochałaby Pelagjuiza 
— to on by się nia omylił
swych wnioskach, a rozsądny 
Nano — nio umiałby czytać w 
„księdza serca kobiecego".

Bo gdy kobieta kocha, to
„nie" może oznaczać „tak” 
„idź", „chodź — wogóla jedno 
pytania: „którą godsina" możo 
mieścić w sobie i wyznania i

przyzwolenia i odprawę, Bo 
mążesyna zupełnie nierozsądnie 
porównywa duszę i serca ko­
biece (chyba ża, jak Wsininger 
neguje d u s z ę  u k o b i e t )  
do pudelka sardynek, która 
zawssa można otworzyć jednym 
i tym samym kluczem, gdy one 
tymczasem są sf nksaml baz 
zagadki, która otwierają zaklę­
ta oczy na coraz to inna słowo. 
A słowo to znaleźć — nie spo­
sób. Można jeno przypadkiem 
na nia natrafić. Mężczyna nia 
pojmuje iż jednym środkiem 
u|arsmienia kobiety jest całko­
wita im podłagsnia — w grą 
nicach interesu własnego oczy- 
wiściei ża dość jaj powiedzieć 
„tak*, by zapragnęła ona „ule 
dość zarwać gwiazdę, by 
zapragnęła słońca — i dlatego 
na|lapieł, zgadzając się z góry 
na „tak" „nia” miasto zrywać 
gwiazdy, poprostu odrasu obie' 
cać jej siońcei Sposób tan nie 
zawodzi nigdy.

O ile się natrafi na odpo 
wiadnią kobietę naturalnie.

Mężczyzna z trudem pojmu 
ja, iż zależnie od togo, czy ko 
biota iąćzy pojęcie miłości z 
marzeniem o poszli i łakociach 
czy taż o ofiarach I tęsknocie

lub wreszcie o szala i rozko­
szy — zależy to co ona wyma 
ga od mężczyzny — i biada 
temu co łączącej miłość z cier­
pieniom, przyniesie bilet do te 
atruj a pragnącej łakoci i poezji 
zaproponuje — pokój sypialny 
Taki |eet zgubloay — chyba,— 
że kobieta — zmieni zapatry­
wanie. Bo mężczyzna jest o ty 
la naiwny, i* nie poją! jeszete 
że dia olbrzymiej większości 
niewiast aąd cichego mędrca 
milszy jest kurierkowy Cesar.

A nalgleptiem jest przystę­
pować do kobiet z gotową re­
ceptą Morse last jedne — 
lecz fale coraz to inne. Kobie­
ty są do zrozumienia łatwe — 
każda kobieta jest zagadką. Bo 
„nad głową bogdanki jeden wi­
dzi aureolę — drugi zloty po­
łysk włosów — trzeci chór 
aoislsk*, a ojciec jej widzi jeno 
drogi kspsluiz".

Bo mężczyzna wie zawsze 
czego chce od kobiety — a ko 
bieta — ocieknie zawsze cza 
goś nieokreślonego, mocnego, a 
tajnego i tego szuka. Więc n e 
dziw, że po chwili naprążoaego 
oczekiwanie gorącego pragma 
czegoś co porwie, szarpnie; za 
łomocze upslnemi skrsydiy —

krótkie „chodź spać" mężczy*' 
odczuje ]ak cios szpicruty.

Ach panowie, panowie 
strzeżcie się być płaskimi lf 
nndaymi — dawajcie 
więcel niż oczekiwano, ze i 
wolnilcie pragnienie — nim 
zdołała rozwinąć — zdis* 
nade. nim się zdołała naród* 
Bądźcie zawsze mili lednako 
i coraz to iani — gleszccis 
lecz dajcie po|ąć, iż umł** |  
oderzyć — s nadawęzyito * 
chajcie mniej, niż jesteście * 
chani, a wtedy •ee

Nie motecie? — N j  to ? 
mą o czem mówić. , J

M ę ż c z y ź n i  nie 
sobie dotąd sprawy z tego* 
cala osławiona przebiegłoś* 
spryt kobiet, ich ps«adowyżi«c 
uniemożliwi złącz walkę, gnisś 
eię nie w wyższym i potężni 
ssym rozumie kobiet, i1 
poprostu w bezdennej naiwno 
mężczyzn.

V
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s. T E L E G R A M Y .
Fiłszirzi 1000-Hortivok 

Et i  wlęziulu
K R A K Ó W , Przez trzy 

e. dni w krakowskim sądzie 
okręgowym  karnym; o d b y ­
wała się  rozprawa przeciw  

1 7 ko głośnej bandzie fałszerzy 
polskich banknotów 1000-

Omarkowycb, złożonej z 4 
m ężczyzn i 1 kobiety. Roz 
prawa obfitowała naprze- 
mian w mom enty ponure i 
komiczne, a osobliwą była 
też galerja widzów, przyglą 

»t  dających się  i przysłuchu­
je jących rozprawie, złożona  
tu z czarnogiełdziarzy i polii 
O js cjantów.
0 Część tej galerji odegra 

osobliwą rolę, gdy ogło- 
J0 szono wyrok, skazujący fał 
Pc szerzy. Policjanci odeszli 
>f pozostali ty lk o | czarno- 
*0 giełdziarze i krewni skaza- 

nych, którzy przypuścili 
8* szturm do trybunału, tak 

że woźni z trudnaścią obro 
nili przewodniczącego.

W yrok trybunału wyda­
ny na podstawie werdyktu  

£ Przysięgłych, skazał człon­
uj ków szajki:
oJ Dawida Neuhoffa na 3
rei **ta ciężkiego w lęiien ia, 
ie^ Herscha W erteila na 5 lat 
wj Chaima Krakauera i Arona 
1tC Stimberga każdego na 4 
C1 |*ta, ciężkiego więzienia. 

fi  W szyscy ponadto odcierpią 
f ł  Co kwartał oiemniaę z twar 
ii< dem łożem . Róża Neuhoff 

** zbrodnię uczestnictwa  
skazana została na 3 mie 

y siące aresztu.

t ^ i .  U m il  o srmli Politlo).
L W Ó W , f wL) Gen. Nis 

w  sei z prawdziwem uznaniem  
a  się °  przebiegu
v\ cwiczeń [wojennych, które 
c odbyły się pod kierownic*
0  twem pułk. -Tulliego. A r- 

btia polska, mówił gen. Nies 
Sel zdąża wytrwale ku lep  
s*emu i jest na najlepsze- 
drodze do stania się jedną  
* najlepiej w yćwiczonych i 
^organizowanych armji. Na 
kwestję rozbrojenia zapatru 

się  gen. N iessel dość scep  
tycznie. Polska przy swor 
*ch pokojowych dążeniach 

f«‘ Powinna pamiętać, że jest 
y  Państwem młodem i że do  
(̂ ?rze zorganizowana armia 

Jest jednym z warunków  
Jej potęgi.

ki miejskiej w W arszawie. 
W  związku z zarzutami 
przeciwko tej gospodarce 
wyłoniły się  trzy w n io s k i:

1) Wkroczenie prokura* 
torji państwa celem wszczę 
cia śledztwa karnego prze* 
ciwko zarządowi miasta;

2) Wezwanie Rady miej 
skiei do przoprowadzenia 
sanacji finansów miejskich.

3) Rozwiązanie Rady 
miejskiej.

Wszystkie te trzy wnio­
ski były przedmiotem dys­
kusji, która jednak nie doi 
prowadziła do ostatecznych 
postanowień.

Rozwiązanie Rady miej 
skiej warszawskiej m usiało­
by być zatwierdzone przez 
Naczelnika Państwa.

I i i r j k ió s l i l i  „ r o il ir o |i i i i“ .
N E V P O R T NEWS. 

(PATJ Spuszczono tu na 
Vodę nowy [wielki dread- 
hougth amerykański „Vest 
Wirginja". (A więc idea 
f oz brojenia w praktyce 
*biera owoce, red.)

l i f t  Bialska warszawska na
bić rozwiązali!!

WARSZAWA (wł.) Na 
Ostatniem posiedzeniu Ra­
dy ministrów, ministrowie 
skarbu i spraw wewnętrz­

n y c h  postawili na porządku 
tflsiennym sprawę gospodar

Grup) palitjezae S iW u c z jz -  
■I wabac a jh o r f i .

W ILNO. (E  T E.) W  
akcji wyborczej wezmą u - 
dział następujące ugrupowa 
nia: 1) blok narodowy, obej 
mujący związek ludow o-na  
rodowy. Z j e d n o c z  e- 
n i e, chrześcijańską dem o­
krację, oraz wszystkie związ 
ki chrześcijańskie zaw odo­
we i szereg innych organi­
zacji; 2) Związek obrony 
w oli ludności; 3) Liga ro« 
lotnioza; 4) Związek kole- 
arzy, (ostatnie dwa ugru* 

powenia przejdą prawdopo 
dobnie do bloku narodowe 
go); 5) Polska partja ludo­
wa; 6) Polskie stronnictwo 
demokratyczne; 7 )P . P. S. 
Litwy i Białorusi: 8) nowo  
powstały P. S. L. „Piast*. 
Cztery pierwsze ugrupowa 
nia stoją na gruncie w cle  
nia W ileńszczyzny do Pol 
ski, bez zastrzeżeń Reszta 
jest za związkiem federali- 
stycznym , przyczem P. S. L. 
uważa za wskazane obecne 
wcielenie.

w Berlinie w sprawie zwo* 
łania międzynarodowej kon 
ferencji celem formalnego 
uznania sowietów przez 
rządy sprzymierzone. Sto­
sunki niemieoko-rosyjskie 
ułożyły się teraz w ten spo 
sób; że zawarcie formalne­
go sojuszu iest tylko kwe 
stją czasu.

X  Lloyd Georg* stwierdził 
swe) mewie do nowego lorda i 
m ajora Londynu, że Anglja nig­
dy nie była potężniejsza niż teraz.

X  A natol F rance ofiarował 
całą swoja nagrodą Nobla głodnym 
T . Rosji.

Kr o n i k a .
K r o n i k o

telegraficzno

B. król i c is irz  Korol u  
M idirzi

FU N C H A L, (Madera)— 
(PAT.) Przybył tu b. król 
Karol i królowa Zyta.

Krążownik, na którym 
przybył tutaj b. król Karol 
był powitany przez konsula 
angielskiego i władzę portu 
galską. Z portu b. król 
Karol udał sic autem do 
przeznaozonej dla niego 
willy „Wiktorja*.

M l i  z m re li  si|utzs 
nilicka-iiinlicU igo?
BERLIN, (EE.) Urzędo' 

we koła niem ieckie zaprze 
czają kategorycznie wiado- 
mośei o pobycie Radka w 
Berlinie. W brew tym za 
przeczeniom z wiarog. źró­
deł inform,, że Radek bawi 
istotnie w Berlinie, prowai 
dząc pertraktacje z niemieo 
kiemi sferami jrządowemi. 
W  tutejszych kołach poli­
tycznych krążą pogłoski, 
jakoby miał on podjąć per 
traktaeje z posłem włoskim

X  D r. Wacław Olszewicz, 
kierownik Biura Ekonomicznego 
M S. Z. ustępuje z zajmowanego 
przezeń stanow iska.

X  Potwierdza się wiadom ość 
l e  Briend wyjedzie z W aszyngto 
nu 23 bm. 24 wręczony mu bę­
dzie dyplon honorowy w Kolum- 
bji. a 25 odjedzie okrętem „P a­
ryż* do Francji,

X  D. 5 grudnia |w  Paryżu 
rozpoczynają się {tokowania mię 
dzy Polską, -Czechosłowacja a 
Niemcami w  sprawie rozrachnn 
ków co do materjału rzecznego 
na Odrze.

X  Rozruchy w Berlinie nie 
uotaią. Splądrowano już szereg 
sklepów z żywnością. Grupy zło­
żone z kilka set osób napadały na 
♦ klepy, rozbijały szyby wystawo­
we i plądrowały żywność. Are­
sztowano kilkanaście osób.

X  Prodakcja obecna węgla 
na Górnym Śląsku wynosi — 
według danych Urzędu sta ty sty ­
cznego — przeciętnieg około 
100.000 tonn dziennie.

X  Prezes delegacji polskiej 
p. St. Korsak przesłał delegacji 
rosyjska ukraińskiej 3 protesty w 
sprawie f pogwałcenia układu o 
repartrjacjf.

X  W  Krakowie aresztow a­
no niejakiego Bzyc-yłowicza, sino 
brodego o przeszłości zbrodniczej, 
ściganego przez sądy am erykań­
skie za zakładanej'if utrzymywanie 
domów nierządu, przemycanie 
alkoholu i t, p.

X  „Przegl. W iecz.* notuje 
że od pew nego czasu liczba 
gości w restauracjach W arsza­
w skich'* mniejszy!* się znacznie 
Tłómac y się to drożyzną i za­
stojem gospodarczym ,

X  „Matin* donosi z Nowe­
go jJo rk u , że prez, Harding zde­
cydował się na wypowiedzenie 
26 traktatów handlowych, które 
Stany Zjednoczone zawarły z 
państwami zagranicznemi.

X  W edle *.BerI. Tagbl. w 
sprawie .rozbrojenia nastąpiło  
porozumienie, mocą którego A n­
glja ma zatrzymać *2 okrętów  
S t ny Zjednoczone 16, Japoja 12 
F rancja  10, Włochy 8 ,

X  W  M<ałopolsc* W schod­
niej ogłoszono przymus paszpor- 
towy. „W pered* domaga się o d ­
wołania tego  przymusu.

X  Pe ustąpieniu gen. Zeli- 
gowskiego kancelarja cywilna ge 
nerała wejdzie w sk ład  prezydjum 
Tymczasowej Komisji Rządzącej 
Litwy Środkowej.

X  Chiny zajęły stanowisko 
opozycyjne wobec .ewentualności 
odnowienia przymierza angielsko- 
japońskiego.

X  Dn. 14 bm. przystąpiono 
Moskwie do gromadzenia i J*  

dowanią m ebli i innych sprzętów 
wywiezionych z W arszawskiego 
Zamku. Pomimo nalegań d d eg a - 
eji polskiej prace posuw ają się 
bardzo powoli.

—  K e n l s e a n o j a  m k o -  
n o m i c z n a  ■  s p r a w i a  G .  
Śląska. W ubirgłą niedzielę,
0 godz 10 ra-10, w lokalu O d ­
działa S o s ro * itc k łeg o  Banka 
Handlow ego w W arszawie odby­
ła się bonfenneja władz i przed­
stawiciel! przem ysłu górnoślą­
skiego z obwodu przyznaaego 
jaź  Polsce, N a rzeczoną naradę 
przybyło z G órnego Śląska oko- 
ło 50-u osób z pośród przemy 
■łowców I iwładz górnośląskich 
Wzięli udział w obradach, które 
trwały od 10 do 2 po południu
1 od 4 d 1 7 wieczór, pc*. dyrek­
tor Sos^. T-wa fabryk rur i że­
laza Szym on Rudowskf, oraz 
dyrektor elekt-ownl sosnowieckiej 
G rjczak 1 Inni. Przewodniczyli 
z ram 'eaia rządu obradom  peł­
nomocnik rządu pclakleeo p. 
Kazimierz Olszowski 1 p. F ajans 
z Warszawy, których przyjazd 
do Sosnowca związany był z 
ewentualnem  porozumieniem z 
Naczelną Radą Ludową z K ato­
wic, jak równles z przedstaw i­
cielami wielkiego przemysłu na 
Śląsku w obwodach przyzna­
nych Polsce. Tematem koofe- 
rencjl były wyłącz ale sprawy go ­
spodarcze i ułzżenle się stosuo 
ków po p n y łączea iu  faktyczuem 
terenów  śląskich do Polski. W y­
m iana zdań torzyła się wartko I 
rzeczowo. W ynikiem obrad b y ­
ło  całkowite zharm onizowanie 
się obustronnych poglądów 
które jedaak  będzie wym agało 
jeszcze bliższych omówień w spó l­
nych.

i  0-  J ó z e f  H a l i c z
D yrektor powiatowego 
szp ita la  wenerycznego
choroby w enerysin i akór 
badania krw i, badania 
mikroskopowe. Prsyjmo- 
je od 9-11 i od 3-7 Fanie 
od 9-10 i od 4 -8  opr. iw .

Będzin Nowy Rynek M 3 I

Doktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
A k u s e e r  —G in e k o lo g  

Przyjmuj* odlg. 2 do 6 witoz.

SOSNOWIECu,I 3-00 Maja * 2 4 .

- D
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" T U d e o l I n . "
cMeolnu dlo dzleęl

irmńąK ̂ >|M I yd«Ą

<
i
i
i

Or. H Brodziński
b. lekarz  azpltall chorób 
w snerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórne, 
i moczopfclowe 1342

Prsyjm oje od 1 1 —3 i od 6 —8.
Panie 6 —6.

Sosnowiec Kowalska 1 m. 7 (2 p.)

Dr. Hejmon
chorobf uszu, nosi i g t r i ł i

Sosnow iec, Kołłątaja 10.
O d 12— 2 i 5 —6 pp. oprócz 

św iąt. 818

Ogłoszenie.
M ieszkańcy Zagłębia, k tó rzy  

brali udział w  rozbrojeniu  
Niemców i A ustry jaków  w li­

stopadzie 1918 roku  sk ładać 
m ogą zgłoszenia o nadan ie  im 
odznak i pam iątkow ej — do dnia 
15 grudnia b.r.

Z g ł o s z e n i a  po tw ierdzone 
p rz e z  dwie w iarygodne osoby 
przyjm uje p. K luczew icz p rezes 
„S okoła4* ul, 3 M aja 32 od g. 
9 rano  do 3 popołudniu  i „K o­
ło Sam opom ocy b. Legjonistów 4’ 
D ęblińska 11 od godz, 6 do 8 
w ieczór. i m

Sosnow iec, dn. 180CI 1921 r

Kom isja d la  n ad an ia  odznak. 
pam iątkow ej rozbro jen ia  Niem ­
ców  i A ustry jaków  w JZagłęblu 
D ąbrow skiem

W ęgrzynow ski p rzew o d n i­
czący  i delegat Koła Sam opo­
m ocy b Legjonistów , N iernsee 
P rezy d en t m iasta Sosnow ca 
Rypp P rezy d en t m iasta B ędzina 
Piw ow ar P rezyden t m iasta  D ą 
browy, M ilewski delegat „S oko  
ła “, K ow alski delega t P .O  W.

G
N
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■
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Dziś i dni następne , aż do 23/XI w łącznie.

Dla m łodzieży dozw olone ukaże się s e r j a  II
Największe I najwspanialsze arcydzieło, jakie mogła 
w ytw orzyć dziedzina k inem atograficzna, a jes t nim

U r o d o
N ieśm ierte lne dzieło S tefana Żeromskiego w 2 serjach

w roli giównej J i z e f  N « g r z | D

! Od środy 23 listopada b.r. H N 0 N 5 !  
Najnowsze arcydzieło zży c ia  rosyjskiego

Księżna W o r o n e o w
W strząsający dramat w 6  cz.



K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  środa dtU 23 Hstopsda tf2» rck» Nr. 264

— K om itat b u d ow y  
p o m n ik a  w d t ię c z n o b e i  
d la  A m oryk i ^zawiadamia, 
że termin wnoszenia składek 
wyznaczony początkowo na 
dzień 16 listopada, zostaje prze 
dłużony na czas ;nieograniczo­
n y *  z powoda trudności tech 
nicznych wykończenie pomnika 
będzie opóźnione.

— W ygran a  m lljo n ó w
ka. W sobotniem ciągnienia 
mlljonówki wygrana padła na
M 4,754,086.

— Z a s tę p c ą  d o w ó d c y
miasta 1 adjutanlem pozostaje 
nadal w Scsnowcu p. porncznik 
Sajko weki.

— K o m itet o r g a n iz a ­
cy jn y  koncertu na rzecz
schroniska dla harcerzy w Lę 
kawie akłada niniejszym p. Ire­
nie Strokowskiej-Targoszew- 
skiej serdeczne podziękowa 
nie za łask. bezinteresowny 
śpiew na tymże koncercie,

—■ Z a rzą d  K oła P o lo k
w Sosnowcu prostuje niniej­
szym, *e na zabawie, urządzo 
nej prze* b. legjoniłtów bufe­
tu fiie urządzał, nie będąc o 
to proszonym.

— K o n fisk a ta  „ M ło ta *1 
S o sn o w ie c k ie g o . Skonfi 
skowano w Sosnowcu jedno 
dniówkę komunistyczną z da. 
17 listopada, zawierającą arty­
kuły z nawoływaniem do re­
wolucji proletarjackiel w zwią 
zku z powracaniem młodzieży 
do ognisk pracy, gdzie je znaj 
duje zgaszone. Jako wydawca 
i redaktor podpisany jeat p. 
Jan Zawadzki z kolonji .K sa­
wer*, odbito w drukarni E. 
Zajdnera w Będzinie.

— Z ia ło b n o j  k a r ty .
W dniu 21 listopada rb. zmarł 
w Sosnowcu długoletni eks­
pedytor kolei W.W. Antoni 
Goatcmskl, przeżywszy lat 62. 
Z chwilą przejścia kolei w rę­
ce rosyjskie, ś. p. Gostomski 
przeszedł był do emerytury I 
pracował na niwie społecznej, 
będąc obywatelem naszego 
miasta, biorąc udział w pracy 
tutejszych instytucji dobro­
czynnych i samorządowych, W  
ciągu ostatnich 2 1st, sprawo­
wał obowiązki skarbnika w 
Towarzystwie Pożyczkowo- 
Oszzędnościowem w Sosnow 
cu. Zacny i uczynny, zasłużył 
sobi» na powszechną sym a- 
tję. Niech spoczywa w pokoju!

— K a m ia n iczn icy  kon  
a p iru ją . W „ubiegłą niedz e* 
lę odbyło się zebranie właści­
cieli nieruchomości m. Sosnow 
ca i Pogoni. Na zebraniu m. in. 
omawiano ustawę o ochronie 
lokatorów, w 'związku z pro 
jektem rządowym, jprzewidn 
jącym dobrowolną umowę po 
między właścicielem lokalu a 
lokatorom. Co pp. kamiecznicy 
uradzili — jest dla nas tajem 
nicą, nłe poinformowano 'b o  
wieaa dotąd szerszego ogółu
0 zamachu na kieszenie Icka 
torów. Sądzimy jednak, że 
rząd, któremu zależy na utrzy 
maniu ładu wewnętrznego i 
spokoju nie pozwoli na wyzysk
1 obdzieranie iniemal ze skóry 
lokatorów przez kamieniczni 
ków.

— Zo s to w a r z y s z a n ia  
lo k a to r ó w . W sprawie de- 
oozytów od lokatorów, którzy 
wnoszą przypadające od nich 
«nmy do kasy swrgo stowarzy- 
»zen!a, otrzymaliśmy z tej Insty­
tucji! wyjaśnienie, podpisane 
przez Zarząd, że przyjmowanie 
lokatornego zaczęto dala 5 mar­
ca r. b. I dnia 21 bm wydano 
kwit dopiero za Nr. 1965 Ogól­

na suma przyjęta więc do ze* 
czonej daty wynosi 635 000 ma­
rek, z czego odebrano przez 
gospodarzy I lokatorów 213000 
a pozostałość znajduje się w 
Banku 1 w podręcznej kaiie wy­
płat bielących.

— Z P o ls k is g o  Z w ią ­
z k u  P r a c o w n ic  „Igły” W
numerze 258-ym z dnia 16 b. 
m. „Kuijeia Zagłębia* zamiesz- 
cz na została notatka w kronice 
p. t. .Stiejk .Igły*, w której po- 
dano, Je pracownice zażądały 
1800 mk. dla uzdolnionej kraw­
cowej. a 800 mk. dla podręcz­
nej. Tymczasem Związek zażą­
dał tyiko 1200 i 800 mk. dzien­
nie i na konferencji u p. lutpdk 
tora Pracy zgodził się ostatecz­
nie na n k. 1000 i 600 to właścl 
cleikl magazynów odrzuciły, pro 
pcnując 100 orce. od płac ma jo 
wycb t. j 450 mk. d dennie dla 
uzdolnionej pracownicy 1 z tego 
powodu Związek zapowiedział 
strajk.

— P o r z ą d k i n s  liisji 
k o ls i  S o s n o w ic e  — Z ąb-
k o w ięo . Pomimo kilkakrot­
nego poruszenia przez nasz 
dziennik sprawy należytego 
ogrzewania i oświetlania po 
ciągów osobowych, kursują­
cych pomiędzy Sosnowcem a 
Ząbkowicami, zwłaszcza pocią­
gów, należących do dyrekcji 
Radomskiej, wspomniane niepo 
rządki trwają dalej. Pociągi nie 
tylko, że nie są ogrzewane, ale 
nawot w najprymitywniejszy 
sposób za pomocą świec nie o- 
świetlone. Następstwem tego 
są najrozmaitsze nieprzyjem­
ności: Jeden pasażer wpada 
drugiemu na nogi i odcisk*, za­
biera cudze pakunki nawet w 
dobrej wierze myśląc, że do 
siego należą. A kto temu wi­
nien? Dyrekcja kolejowa, któ­
ra nie dba o takie zasadnicze 
rzeczy, jak ogrzanie pociągów 
w porze zimowej i od^owied 
nie oświetlenie. Nie można 
także pominąć, że tymi wła­
śnie pociągami, jeździ wiele 
młodzieży szkolne] obojga płci, 
a brak naleiytego oświetlenia 
grozi demoralizacją młodzieży.

—■ N ien a leży to  fu n k  
o jo n o w a n is  k a s  k o ls jo -  
asyeh. Coraz częściej zdarza­
ją  się wypadki, że publiczność 
narażoną jest na niesłuszne, bo 
aż poczwórne płacenie opłat ko 
lejowych z 'powodu złej infor­
macji, udzielanej pasażerem 
przez kasjerów kolejowych, któ 
rzy nie tylko błędnie infor­
mują podrużójących, o odcho­
dzeniu pociągów, ale nawet 
w razie, gdy strona chce od­
powiednią dopłatę w ,kasie 
uskutecznić nie przyjmuje jej, 
odsyłając dane osoby do kon­
duktorów, którzy, jakkolwiek 
powiadomieni w porę przez 
podróżujących o tern, że chcą 
dopłatę uskutecznić, pociągają 
najniesłuszniej interesowane 
osoby, do poczwórnej nadpła­
ty, co nie wypływa z zamiło­
wania do przestrzegania npo* 
rządku na kolejach państwo­
wych, lecz jest już złeśliwem 
szykanowaniem podróżnych.

winnych totfągnięto do odpo 
wiedzlalaości *

-  P r o to k u ły  p o lic y ]  •
h c . W irzechdaiowym okresie 
(od 19 do 21 bm ) spisaao pro- 
tokuł policyjny jeden za nieprze 
strzeganie przepisów kolejowych, 
4 protokoły za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitirnych pr zez
właścicieli nitruchomości, jedeu 
pro teko 1 za niestosowanie się do 
spoczynku niedzielnego, jeden 
protokuł za sprzedaż bez pa­
tentu pieczywa I wędlin, dwa 
protokuły za uliczną (bez paten­
tu) sprzedaż papierosów; dwa 
protokuły za zakłócenie spoko­
ju publicznego i trzy protokoły 
za włóczęgostwo. Wszystkich

— K o n cep ty  M amy. 
s ło w s k io g o  w  Shoo no  w -
C U  Niebawem przybędzie do 
Sosnowca dzielna orkiestra 
włoścjańska Namysłowskiego. 
Pierwszy z 4 cb koncert odbę 
dzie się w Będzinie w sali
, Corso*, dnia 28 bm., ^ragi 
nazajutrz w Sosnowcu, trzeci 
1-go grudnia (w czwartek) tam 
że w sali teatru zimowego, 
czwarty wreszcie dn. 30 bm. 
w Dąbrowie w scali robotni 
ków chrześcjąńsktch. Orkie­
stra Namysłowskiego . bawi
obecnie we Lwowie, ciesząc 
się wie'-kiem powodzeniem.
W  programie są utwory pol­
skich muzyków i najsłynniej 
sze oberki i mazury. Należy 
żywić niepłonną nadjieję, że 
publiczność tłumnie pospieszy 
na te koncerty, aby powitać 
starych dla Sosnowca z-iajo 
mych.

— K in o  .O aza* od dłuż 
szego ccaau cieszy się wielką 
f-tkwencją tutejszej publicz­
ności, dzięki doborowym filmom 
demonsTowm.m w tym klncmi 
tografie. Zaznaczyć trzeba, że 
sala odcowhna jak również od­
powiednie traktowanie publkz 
noścl przez słażbę, w odrótn’e- 
nl» od innych kinemat ’grafów— 
czynią swoje

Z teatru J(. Czarneckiego
( K o m u n ik a t ) .  

„Chrześniak Wojenny* dzi­
siaj w teatrze zimowym bawić 
będzie publiczność. Artyści two 
rzą ensemble zgrany i na wczo 
rajszy n przedstawieniu w Kato 
wicach przyjmowani byli owa 
cyjnle

Po dziiiejszem przedsta 
wieniu prze wyborna ta farsa 
zejdzie zapełnię z repertuaru 
ostęcując miejsca polskiej ko- 
medji Abramowicza i Kulikow 
akiego .Mąż z grzeczności* z 
której próby odbywają s{ę pod 
reżyserją p. W. Dąbrowskiego

W  czwartek po raz pierw­
szy K Imana operetka wypo­
sażona w prze* iękne melod e 
.Prymas Cyg nów" z ę. Józefo 
wiczem w roli tytułowej, oraz 
w rolach głównych i pp. Bone 
cką. Józefowiczów*, Koasakow 
skąSłązakiemNawrockim, Otrąb 
skim. Puchniewskim i Innymi

, Dztowczę z Holandji" oka 
że się na piątkowem przedata 
wien u, c ezem na czas dłuż 
szy zejdzie z repertuaru.

W próbach o e re tk i „Sula 
mita*, Astronom* i .W eseli 
spadkobiercy*

, Major ułanów* w Będzinie 
dany b ę d z i e  na dzisiejsze 
przedstawienie, urozmaicony 
tańcami jak: cygański, kozak,
bolszewicki, polonez, mazur, i 
oberek.

Mydłu
Poste

do prania 65© } 
żółte. Mydło pal- f
mowę.

do obuwia terpen- \ 
tynowa w 3 ko I 
lorach.

iepnuc
TIuskz

woskowa do 
froterowania

do zmiękcza­
nia skór

Kredkii2 (mydełka) kra­
wieckie, w do­
borowych ga­

tunkach i konkurencyjnych 
cenach poleca

FABRYKA PftłETW. CHEM.

I I Górnik c i

«  Dąbrowie G óraiczi)
Próbne pakiety 5 i 10 kg , 

pocztą za zaliczką 1136

Karbid
na bębny T A N I Ol 

Warszawa, A. ENGELS ^ 
Plac Napoleona 6. %

Ogłoszenie.
58 Towarzystwo Poszukiwawcze .Sobków spółka z ogra 

niczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Mo^rzejowie, Spółka 
rozpoczęła działalność dnia 30 września 1921 roku Wspólnicy 
1) Jan Olesiński, Modrzejów 2) Piotr Sołtysik, Niwka 3) Józef 
Wieczorek, Dąbrowa na Górnym Śląsku, 4) Jan Kowalczyk Ka 
towice. Kapitał zakładowy wynosi 2 000 000 marek i jest podzie­
lony na dwa 2 000 udziałów po 1000 mk. każdy udział. Ole­
siński i Sołtysik wnoszą po 400 udziałów Wieczorek 200 udzia­
łów i Kowalczyk 1000 .udziałów Do zarządu zostali wybrani 
Jan Olesiński i Jan Kowalczyk. Weksle, przekazy, wszelkie zo­
bowiązania pieniężne, umowy i kontrakty winny być podpisywa­
ne przez obydwóch członków zarządu, natomiast podpisywanie 
i odbiór korespondencji, wystawianie rachunków, wysyłanie to­
warów, odbiór ładunków może być uskuteczniane przez każdego 
z członków zarządu samodzielnie Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością Akt spółki zawarty został dnia 30 września 
1921 r. przed notarjuszem Jasińskim w Sosnowcu za Ni 1533 na 
czas nieograniczony

59 Dom Dandlowy ,Wu Be Ka" spółka z ograniczoną o d ­
powiedzialnością z siedzibą w Będzinie przy ul Małachowskiego 
Nr, 6. Spółka rozpoczęła działalność dnia 14 września 1921 r. 
i ma na celu handel wszelkiemi artykułami pierwszej potrzeby. 
Wspólnicy: li Tadeusz Wyganowski zam w Krakowie, 2) Broni­
sław Wyganowski zam. w Krakowie, 3) A dam Lubkowski, zam. w 
Krakowie, 4) Juljan Lubkowski. zam w Przeczycach pow Będziń­
ski, 5) Stefan Kicel zam w Radomiu, Wysoka Nr. 48 6) Wa
cław Bykowski, zam w Dąbrowie Górniczej, Sławkowska 9- Ka 
pitał zakładowy wynosi 1,800,000 marek i dzieli się na 12 udzia­
łów po 150 000 marek każdy udział. Tadeusz Wyganowski po- 
siada 4 udziały, Bronislaw Wyganowski 3 udziały*  ̂ Juljusz Łub- 
kowski 2 udziały, Adam Lubkowski, Stefan Kicel i Wacław By­
kowski posiadają po jednym udziale Kapitał zakładowy^ został 
całkowicie wpłacony. Organami spółki są- zarząd składający się 
z jednej osoby, rada nadzorcza, składająca się z 3 osób i Walne 
Zgromadzenie wspólników Do zarządu został wybrany Wacław 
Bykowski, do rady Tadeusz Wygonowski. jako prezes Bronisław 
Wyganowski i Stefan Kicel, jako członkowie rady Zarządca 
prowadzi wszystkie interesa spółki reprezentację ją wobec 
władz i osób; ma prawo samodziel, nabywać i sprzedawać towa- 
ry, otrzymywać należne spółce, ponosić z banków pieniądze, od- 
bierać z poczty przesyłki, towary, pieniądze i wszelką korespon 
dencję: może również zawierać umowy kupna towarów na sumę 
nie przekraczającą miljona marek oraz wydawać plenipotencję do 
wykonywania czynności związanych z odbiorem towarów, lub 
załatwieniem formalności w urzędach Wszelkie zobowiązania 
i umowy, przekraczające sumę miljon marek, weksle, przekazy 
i pełnomocnictwa winny być podpisane przez zarządcę i prezesa 
rady nadzorczej. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki ze znany został dnia 14 września 1921 r przed notarju­
szem Cichońskim w Dąbrowie za Nr. 1168 — na czas nieogra-

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, ba 

morojdy
radjksluie Isosą

i z n |6 i r s k i i  gorzkit zisłi
Di*> B s r c m  3493

i  Warką le c a t. Iprssdsją apteki 
I akii ’kiedy burtowe

Surowiec skład ap. Jagiełłowie?

IWtff

D R O B N E  O G l O S Z E h i a

Fortepian
tanio sprzedam. Dęblińska Nr, 11 stróż 
wskaże. _______ 1446 _

mezony.

Odciski brodawki i skórę 
zgrubiałą na po 
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bólu 

usuwa

» « ... Ł.boi. „ A p .  K o w a l e k i "  w H m a m ,  N M m  l
Sprzedaję w szystkie apteki i składy apteczne.

„Klawiol"

Skradziono
kartę powołania w ydaną przez P.K.U. 

Izlnie na imię W rona Konstanty
1493

W ilka
psa czystej rasy kupię adresy ^do 
Administracji Kurjer*.____ 1494

Śpiew
metodą włeską stawia glos nauczy­
cielka 3 4 pp. Dytlowska 2b sień 4 
m. 61. 1498 _

P r  z?  b ł ą k a ł a
się koza można odebrać za zwrotem 
kosztów ul. Kuźnica 6 w piekarni P*- 
wąski.______________________  1499,

Pianino
Bckers, obrazy olejne, komodę, kar­
ni: le  sprzdam Towarowa 9 m, 8

1600
~  Udzielam
lekcji do klas niższych. Wiadomość 
u właściciela domu Racławicka (Kalu- 
aińska) 1439, _
Państwowy Urząd Pośrednie 

twa Pracy
ul. Piłsudskiego Nb 16, polec* służbę 
domową, niewykwalifikowanych robo­
tników, rzemieślników, terminatorów, 
oraz biuralistów, maszynistki, techni­
ków i kandydatów innych z*Vrodów. 
Pośrednictwo bezpłatne. 8S8—10

Ka s kroju
haft ’, Sosnowiec Kołątaja 11. Nowako­
wska » « »

Zgubiono
d. 21 bm. w drodze z Saturna do 
Sosnowca teczkę skórzaną zawierającą 
różne rzeczy, międiy innemi i książkę 
podpisaną Ignacy Przemyski. RzeUlne 
go znalazcę proszę o zwrot z* wy­
nagrodzeniem do T-wa Sosnowieckie­
go. J 1489

Zgubiono
kartę poborową, wydaną przez P.K.U, 
w Będzinie na imię Franciszek Sapiesz

1488

Wydawcyt Spńła* Wwdsw. ,K ur|. Zsgi," Tłoeiois .Spóiki Wyd*w. Karj. Zagl."
Rtdsktot; Josaf Stachsrski,


